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Sprawa rolna na Podhalu, : 
a osadnictwo na Kresach ; 

wschodnich. i
Jesteśmy świadka- i smutnago zjawiska gospo 

darczego na Podhaiu, ł  mianowicie przeludnienia. Na 
tej skaliste], ub- g ej ziemi gnieżdżą się tysiące ludzb 
oddantch wyłączni* rolnictwu, nie posiadających nie­
stety dostatecznie wielkiego warsztatu pracy w postaci 
z ie m ’, — Z kaZoera nowem pokoleniem gospodar­
stwa ciągle się dzielą i karleją, — Synowie bogatych i 

gazdów są już dwłbnemi, „płonemi* gazdziątkami mimo , 
babowizny Boć na Podhalu nie wynaleziono i obecnie 
nie stosuie się jeazcze systemu dwojga dzieci. Że było 
juz dawno ciasno na Podhalu, świadczyła dowodnie ta i 
liczna przedwojenna emigracja zarobkowa aa Węgry, 
Saksy, do Ameryki. Większa część wychodźców wra 
cała, by przy swej biednej i chudobnej gospodarce 
przejeść zarobki, część bardzo poważna zostawała na 
stałe aa obczyźnie i ginęła dla polskości bezpowrotnie

Nie rozporządzając statystyką, nie mogę cyfrowo 
udowodnić, jak przerażająco mały procent gospodarstw 
ohłopakich na Podhalu jest zdolny do samodzielnego 
i opłacającego się bytu. Przeważna część gospodarzy 
podhalańskich, to siedzące na kilku morgach „dziady*, 
honorn.e jeszcze trzymający gtowę do góry i udający 
gazdów. Dziesięcio i więcej morgowych gospodarzy 
w takim dużym Czarnym Dnnajcu moZnaby wnet po 
liczyć na palcach rąk i nóg jednego człowieka.

I tym jeszcze grożą dalsze oodziały familijne. —

Trzeba się Więc bardzo poważnie namyśle by to prze­
rażające widmo biedy, zupełnego zutolenia naszych 
chłopów podhalańskich odpędzić. Duże tu r*d można 
dawać. Dziś zastanowić się tylko nad jedną z nich, 
moZe dla Podhala ftajwalniejazą, a to naci wychodżiwero.

Przed wojną świat był spokojny. Robota szła 
wszędzie. Zarobki były znośne. Mógł te ten nas/ ho­
norny dziad podhalański wyjechać do Ameryki, a jak 
robota dobrze vr.ła, ściskając porządnie grajcarz, przy­
nieść do domu trochę grosza i udawać gazdę. Doku­
pił cnoć z trudem kawałek od sąs ada, nie mogącego 
i tych paru morgów utrzymać w rękach i pchał jakoś 
biedę naprzód, pomagając sobie procentami od wkłâ - 
dek z oszczędności.

Wskutek dewaluacji pieaiądza po wojnie nikt 
z procentów nie żyje. Gruntu na miejscu nie dokupi, 
bo go nikt nie sprzeda, chyba wyjątkowo. W Ameryce 
kochaaej, do które] tak dziś tęskni conajmniej połowa 
męskiej ludności na Podhaiu, coś się popsuło i nie 
prędko ją dla Podhalan, otworzą. Inna emigracja za­
robkowa np. do Francji naszemu góralowi stęsknio­
nemu de solidnej i mocnej waluty, nie przypada do 
gustu. Na miejscu zarobku niema niema przemysłu 
i nieprędko się rozwinie. Siedzi się więc <. musu na 
kupie i klepie biedę. Dzieciska się zaś rodzą, rosną, 
żenią. Trza iść coraz do „notara* zapisywać rsta|o- 
necko* po „stajonecku* i dzielić już tak biedne gospo­
darstwo. A ludzi się rodzi więcej niźli umiera. Ziemia 
się zaś na Podhaiu nie rodzi. Niema tu jak na nizi­
nach wielkiej własności do podziału, choćby się tir 
przydały w tym celu ze dwie ordynacje Zamojskie

Przed wojną ojcowie nasi powoli przezwyciężyli
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swą upartośeią kolonistów niemieckich i wykupili od 
nich kolonje na całym Podkarpaciu. Po dworach zo­
stały tylko śUdv a jeśli tam gdzieś się któryś jeszcze 
ostał, to jest potrzebny rs pokaz, jak można jeszcze | 
inaczej gospodarzyć, może czasem lepiej od chłopa, 
aby ładniejszy wyhodować od chłopskiej krowę, a 
choćby i kurę. Szli ojcowie nasi w pojedynkę do La­
chów, na Spisz i Orawę, ale teraz i ten o ziemię 
trudno i jest ogromnie droga.

Po wojnie poszło kilkaset śmielszych jednostek ■ 
na zietatę i bogactwo więcej zażartych do Poznauskie- 
go i aa Pomorze i pokupili sobie kołonje, a nawet 
dwory. Ci przynajmniej wykorzystali sytuacje, bo mieli 
zresztą grube dud*i. Szczęśliwi ci, co podczas wojny 
światowej zamiast Uuc się po wszystkich możliwych 
frontach w Łut-opie i po niewolach, zbijali talarki, wy­
zyskując wspaniałe wojenne zarobki amerykańskie, 
względnie ci, którzy swoje biedne gospodarstwo pod- 
b^ańaWa zamienili wczas na grube aolary .ameryka­
nów*, a doUry zaś na jeszcze grubsze folwarki niem- 
ców poznańskich i którzy dziś potrafią wagonami 
przysyłać na Podhale swoje własne zboże, paskując 
zresztą niem dość ostro. Ale czego swojakom się nie 
wybacza Przyczynili się walnie nasi chłopi do od 
niemczenia naszych kresów zachodnich i powiększenia 
tam polskiego stanu posiadania.

Dajże tylko Boże, żebyśmy się ich tylko nie 
powstydzili z tego powodu, że wychowani przy karło- - 
waty.h gospodarstwach nie potrafią dobrze opanować 
większego warsztatu Fracy, wymagającego więcej wie­
dzy zawodowej

Mam jednak nadzieję, że to nie nastąpi, choćby 
ze względu ra wyjątkową pracowitość naszych chło­
pów i ich ciekawość do riboty i zdolność pco-pąlry 
wania i przy ■ jvajart.ia śjslńp doskonalszych form gospo­
darowania Fakt teis możn i zauważyć we 100 wsiach pom- 
balańskich "o  wojnie światowej gdzie nasi chłopi, tu 
łajar' się po s "rr kmi święcie- i obserwują-.* różne $pc 
soby ja'dows?tia.. dużo ich ze sobą przywieźli i u siebie 
zastosowali. Trzebi jednak ziemi szukać także tam. 
gdzie ona tańsza, żeby ją i biedniejszy mógł nabyć * 
i gdrie ta ziemia czeka z tęsknotą na Dracewita uprą 

'  wę polskiego rolnika, a mianowicie na kresach. wschód. i
Tyle tam ziemi, mó; miły Bożć— leżącej pustką, 

jesz cii* w roku 1915 jeżdżąc z wojskiem po Woły­
niu myślałem sobie, że tu traeba naszych Podhalan- 
ców. Nie pozwoliliby oni taj złotej ziemi leżeć ugorem, 
tu mieliby na czem robić, każdy z nich mógłby być 
sobie dziedzicem, a nie dziadować na paru morgach 
w 50 kawałkach, a choćbv m;ał 12 synów, każdemu 
mógłby zostawić zacny kawał ziemi. Tam tęż należy 
skierować naszych chłopów- i to me w ocjedynk* ale 
grupami, by się im razem nie przykrzyło i nie mar- : 
kociło w kupie za swojami stronami.

Pierwsze jaskółki, co tam na Wschód wyjechały, 
chwalą sobie bardzo te ni*vy, które bez wszelkich wkła­

dów ro pczenicę. Przyzwyczaili się nasi gazdowie 
do nowych stosunków, nauczyli się uprawać proso 
i hreczkę. Dumy zaś stawiają sobie honornym pod­
halańskim sposobem.

Przy swej upnrtej zawziętości do roboty podha­
lański chłop mógłby być iiealnyM kolonizatorem pu- 
staci kresowych. Wniesie tam do tych zapadłych, 
ledwia wegetujących dziedzin, prawdziwe życie i tem- 

( perament iście polski i przeobrazi tea kraj do gruntu
Tam też na Wschodzie wasze miejsce, głodni 

zienń Podhalanie!
Dużo młodych Podbalsńców, którzy się bili za 

Polskę czy to w Legjonach, czy to potem w wojsku 
polskiem może ziemię dostać za darmo w ilości paru- 
nastu morgów, a nawet parudziesiędu. lani wojskowej 
i inw a lidz i mogą te ziemie dostać za psie poprosłu 
pieniądze i to nie odrtzu płatne, leca po pięciu ro- 
kach. Będzie kapał rządowi po parę marek przez pa- 
rtnaście kat i ani się spodzieje, jak ziemia przejdzie 
na jego zupałną własność. W Krakowskim Dowództwie 
Korpusu pełno byłych wojskowych z nizin doprasza 
się e ziemię ze skutkiem. Tylko naszych Podhalan 
tam mało, mimo, że nasz Dowódca Dywizji Górskiej 
w osobnej odezwie wzywał Górali do starania się 

J o tę ziemię.
Trzsbs się więc namyśleć, przeżegnać i napisać 

do Ministerstwa Spraw wojskowych prośbę. A nie 
trzeba się namyślać długo, bo rząd daje ziemię, do­
póki ją ma, i temu, kto o nią prosi. A nikt się nie 

' będzie wmawiał z dawaniem. Dość już ciamajdo wstwa 
i namysłów!

Rząd choć biedny, ruchowi esadniczemu sprzyja 
i dopomaga, jak może, to drzewem, to zniżkami do 

1 czwartej części taryf kole:owych, to zbożem na zasiew, 
te w końcu pożyczkami w pieniądzach. Podhalanom 
zaś nie przejdzie to ostatnie tak trudno, gdyż mamy 
w &aństviŁd»vyin Banku Rolnym możnego orędownika 
w osobie p. Stasiia, wójts Maruszyniańskiego, * człon­
ka Rady Nadzorczej tego Banku, któremu sprawa osa­
dnictwa Podhalan na Kresach leży bardze» na sercu, 
czego dowodem choćby ten drobny fakt, że tak go­
rąco poparł tu IV. Zjeździe Podhalan mój wniosek 
w tej sprawie zgłoszony.

Jak należy się starać o ziemie, jakie są ustawy 
i rozporządzenia o osadnictwie, jak s;ę dalej starać
0 zniżki kolejowe, o drzewo, o kredyt i t. d. napiszę 
osobno.

Na zakończenie [słówko pod adresem Rządu
1 Sejmu oraz wszystkich czynników, którym naprawa 
i uzdrowienie wsi polskiej leży na sercu.

Pamiętajcie Panowie, że na Szerokiem Podhalu 
tracie wspaniały kiikadzie-iąttysięczny rnat trjał ludzki, 

i o olbrzymiej, w tym stopniu-rzadko gdzieindziej spo- 
| tykanej, a niestety niewyzyskanej energji życiowej, 

chcący i umiejący pracować do upartego, lecz nie ma­
jący dostatecznego warsztatu p-acy, gniotący się na
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kupie i unoszący biedę i nędzę tak, jak może nigdzie 
w polsce.

Dotychczas przed wojną eksportowało Podhale 
jeoynie tylko len materjał ludzki oo Ameryki, dziś chce 
Podhale ten materjał w ilości k*lku tys!ęcy rodzin dać 
tam,'gdzie go tak bardzo potrzeba tj. na Krety wschodnie.

Ludziam tym w uzyskaniu warsztatu pracy należy 
pomóc, tprawą ich zająć się szczerze, gdyż nie tyczy 
się ona tylko tego skalistego zakątka Polaki, ale jest 
sprawą ogólno narodowej i państwowej wagi.

Wspólna wina - wszyscy do pracy!
Mile złttgo paczątki, iecz koniec żałwany. To 

przysłowie ma zastosowanie do nasiycb gazdów Pod­
halan. Zlakomi się na grajcar, ba go bieda tfuiita 
i dusi, więc odstępują swoją Krwawicą postawiiną 

« chałupę temu, kto najwięoaj dziś pos-ada pieniędzy 
i naiwięcej da}< czynszu. Chałupnika już nie wytenia, 
a zwłaszcza saaaity, gdyż ten ma zawsze sto wykrę 
tów, a jaszeza wiącaj i iriaścia do sprawiedliwości, 
która przeważnie po jego stroma stanie, bo umie się * 
sprytnie de maj zabrać. Oazd. zaś da się wziąć aa 
stadkic słówka, złakonń się na większą sumkę czyn­
szową i wynajmie chałupę, a chudak nawet nie przy­
puszczał, źe jago własne łakomstwo zaprzedało go 
w niewolę.

Dlatego tak dużo semitów osiedla się na Pod­
halu do korzystają potem w tani sposób z dobrego 
po»'ctrza wszyscy jego współwyznawcy, dalej bliska 
granica czesko-słowacka przysparza im dochodu, a do­
lary t; kie stanowią poważną pi-ijętę, a najważniejszy 
powód ten, że umieją wyzyskać ciemnotę gazdów. 
Gazdowie jednak dziwnym uporem wiedzcni nie chcą 
mień zaufania do tak zwanych panów, lacz darzą p*l- 
rem zaufaniem żydów Nawet do swych własnych ' 
synó v z Podhala, którzy mien to szczęście lub niesz­
częście przybrać się w czarne spodnie, a według ich 
mniemania stali się już panami, odnoszą 'się z całą 
nieufnością, a wolą szukać rady u semitów. Wina leży 
w przeszłości i po stronie tych, którzy z chłopu zro 
b.li niewiernego Tomasza, dla których chłop był ja­
kimś mniej - w?rłościowym człowiekiem.. Wina leży 
i w teraźniejszych stosunkach', gdzie z zawiścią jeden 
na drugiego patrzy, zaimast wzajemni się poznawać 
i oświecać i ufność budzić. Wina leży w miejscowej 
inteligencji, która społecznie ŚDi zupełnie, a między 1 
sobą się dzieli na kółka partyjne. Seinici z pod wszyst­
kich znaków i chałatów natom.ast zgodnie i zwarcie 
d/iŁ!,;ją i wspierają się i korzystają z niezgody głu­
pich „gojów*.

Wielka wina także naszego kupiectwa, że swoją 
krótkowzrocznością pcha gazdów i mieszczan w ob- :
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jęcia semitów. Semita jest wytrwały, zapub. .giiwy, 
usłużny, cierpliwy i grzeczny. iaTwo zadowala się 
mniejszym zyskiem, aie zato staiszym. Czy katolickie 
kupiectwo może się poszczycić zawsze takieSt zale­
tami? Na to niechij każdy szzka odpowiedzi u siebie I 
Więcej cżynó w niż słów musi każdy pokazać, a wtedy 

i będzie nam wszystkim dobrze i ojczyzna powie nąm, 
że ma teraz pracowitych, zgodnych i mądrych synów.

W mieście i na wsi powinien ksiądz czy inteli­
gent zgodnie wyciągnąć życzliwe dłonie do gazay 
i wzajemnie się oświecać i radą i czynem pomagać, 
a nie odgradzać się chińskim murem od siebie, bo 
z tego tytko trzeci korzyść odnosi. Praca take trwać 
n.usi lata długie, a wtedy dopiero wyda pożądany 
owoc i korzyść wspólną

Nie zwalajmy obowiązków jedynie na Związki 
Góralskie, bo one serae tej pracy nie podołają, ale 
każdy prawy Polak jest do tego obowiązany, by swym 
czynem przyczynił się dc obudzenia uinośc. wzaje­
mnej i zgody dla dobra całości. L  Sl.

Przegląd polityczny.
PeEskż W  ostatnim tygodniu w samej Polsce nie 

zaszły ważniejsze wypadki polityczne, lecz wokoto 
w całym świecie dzieją się bardzo ważne sprawy, które 
i u nas muszą budzić bardzo wielką uwagę Skład ga 
binetu gen. Sikorskiego wzmocnił się o dwu nowych 

' ministrów. Ministrem skarbu został W łady słów Grabski, 
; który był już w r. 1919 do 1!2I ministrem skaibtr 
a nawet przez 2 miesiące prezydentem,mini-trów,. mi­
nistrem Cz«ś przemysłu i handlu został Dr. Stefan 
Ossowski, który był ministrem tego samego działu 
w r. 1922. Przedstawienie ęje nowego gabinetu Sejmo­
wi nastąpi w tym tygodniu, Sejm bowiem zokra s<c 
16. stycznia. Wcześniej już zebrał się Senat w celu 
narad nad swoim regulaminem. Obrady Senatu odbv- 
wały się bardzo poważnie, bez gwałtownych zwalczali 
się i dyskusji. Stwierdzić trzeba, że to cisto ustawo­
dawcze zupełnie od po w. ida swej nazwie, oznaczającej 
radę iudzi starszych. Co więcej, utworzyła się tam 
łatwo większość przynajmniej w sprawie regulaminu, 
złożona z senatorów Chrzęść. Związku Jedności naro - 
dowej i Klubu Piastowców, Do zgody i praiy nad 
dobrem Rzeczypospolitej nawoływał posłów p. Prezy- 

| dent Wojciechowski w sobotę dnia 13. b. m. na wy - 
j danej przez siebie wieczerzy.

Sprawy niamiecko francuskie. Donosiliśmy już 
w poprzednim numerze, że narady Państw Sprzymie­
rzonych w Paryżu nie doprowadziły do jednolitego 
działania. Usunęła się Anglja nic dlatego, żeby odrzu­
cała francuski plan działania, lecz że uważała go za 
przedwczesny i za ostry. Francja i Belgja\po stwier­
dzeniu, że Niemcy zaniedbują odszkodowania, posta-
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nowflly zastosować 5 ••' i k a r u a więc z«jąć bogfte 
i pr/emyrło ve zagłębie Puhry z wielkiemi. miastami. 
Wojska francuskie i belgijskie ed tygodnia już zajmują 
po kole miasta w tem zagłębiu  ̂angół w zupełnym 
porządku. Ludność zachowuje się spokojnie prócz k.iku 
miejscowości, w których przyszło do drobnych damon- 
stracyj. Z wojskami fran. uskiemi i balgijskiemi są także 
inżynierowie włoscy, aby współpracować nad podnie­
ść mcm wydatności zajętych 'kopalń Francja oblicza, 
że dochody, które dotychczas z Zagłębia pobierała 
państwo niemieckie, przyniosą sojusznikom I2t0 mii- 
jonó v marek w złocie. Teraz Komisja reparacyjna Państw 
Sprzymierzonych będze mogła ocenić sprawność płatni­
czą Niemiec i udzielić im moraiorjum. Pierwotnie za­
myślali Niemcy unicestwić dochody z kopalń przez 
strejk, ale 200000 polskich górników w Zagłębiu Ruhry 
postanowiło oracować po zajęciu kopalń przez Fran­
cuzów. Złość niemiecka okazała się bezsilną i wzywa 
się iuź tylko Niemców w zagłębiu okupowanem. żeby 
na znak protestu przerwali pracę na pół godziny, a ha 
kolejach tylko na 10 minut. Czy ten pratest będzie 
przez wszystkich wykonany, można wątpić. Dowiadu­
jemy się bowiem, że właściciele kopalń, posłyszawszy, 
iż Francja będzie płacić gotówką za dostarczany węgiel 
rcparacyjny, rozpoczną dostawę tego węgia.

Wobec takich wieści tem większa, że bezsilna, 
panuje wściekłość w Berlinie. Przedstawiciel Niemiec 
wyjechał bez zawiadomienia rządu francuskiego z Pa­
ryża, ale rząd berliński mimo to fffe zrywa całkiem 
z Franc,ą. Zat<? niewątpliwie nie bez jego wiedzy urzą­
dzono dwie burzliwe demonstracje w Berlinie : miesz­
czańską i socjalistyczno-koraunistyczną. Manifestanci 
krzyczeli o wojnę z Francją, potem pobili się z ko­
munistami. próbowali demonstrować przeciw poselstwu 
francuskiemu, w końcu wystąpili przeciw cudzoziem 
coru i żydom. Rząd niemiecki. potajemnie i wypierając 
się mizMhi. prognie .przysporzyć trudności Francji 
i pańit;.-m ?. rili sprzymierzonym na innych punktach.
Rękę niemiecką można więc widzieć w równoczesnych
wystąpieaiach Litwinów i Węgrów. Litewski zamach 
Poiskg więcej obchodzi.

Sprawi Kłajpady. Traktat wersalski oderwał od 
Niemiec dwa niewielkie skrawki kraju, nadmorskie 
u ujść Wisty i Niemna i stworzył dwa wolne miasta : 
Gd mrk i Kłajpedę. W Gdańsku nadzorował rządy ko­
misarz angielski, w Kłajpedzie francuski. Kłajpeda mia­
ła być wolnym portem Polski i Litwy. Mała atoli re- 
publiczka litewska, twór i przyjaciel niemiecki z czasów 
wielkiej wo|ny, chciała wyróść na wielkie państwo, 
choćby kiłkomiljonowe, aczkolwiek samych Litwinów 
nicna więcej niż półtora miijona. Chcieli więc i pol­
skiej ziemi wileńskiej, która o nich ęlyszeć nie chciała, 
i niemieckiej Kłajpedy, dla kiórej połączenie się z L i­
twą byłoby upadkiem, bo Litwa jest za małym krajem 
dla takiego portu jak Kłajpeda, która podnosi się głó­
wnie wywozem i przywozem ze wschodniej części

!i

Polski Toteż Polska popierała dążenia Kłajpedy a# 
samodzielności. Wilna Litwini mimo łączenia się r Niem­
cami ł bolszewikami nie doMati, ostrzyli więc zęby na 
Kłajpedę, Kilka tyaięcy ochotników z 2 przebranymi 
po cywilnemu kompaniami wojaka litewskiego ruszyło 
na Kłajpedę, której Uroni nieliczni załoga francuska, 
lacz wnet przybędą okręty wojenne franerskin i an­
gielskie, a wtedy Litwa He da ten wyjdzie. Toteż rząd 
litewski wypiera się tego zamacha, twierdząc, ze to 
robią Litwini z okręgu Kłajpedy j organizacja „Żelaz­
nego witka41.

Potwierdzenie udziału niemieckiej ręki w tern 
przedsięwzięciu łitewskiem widać i V  tern, że Niemcy 
donoszą pierwsi o zajęc.a Kłajpedy dnia 13 b. m. 
Teraz może przekonają się państwa Łachodnie, jak 
przyjamny ł prawdomówny ]ast nasz sąsiad litewski, 
i poczną wierzyA naszym sądom o innych miły eh 
sąsiadach.

Wągry Również pnd wpłjwear niemieckim po­
częły afę na graiticack Węgier napady band uzbrojo­
nych na sąsiednie okolice jugosławji f inni cb państw 
t. zw. małej ententy. Należą do niej Rumuitja Jugo- * 
sławja i Czechy Państwa te przedsiębiorą wspólae 
kroki w Budapeszcie, będą się domagały zastanowię^ 
nia wszelkich zbrojeń i przygotowań wojennycn, oraz 
rozwiązania organłzacyj wojannych na Węgrzech Gdy­
by ten krok dyoto-nryczny nie poskutkował, nastąpi 
akcja wojenna.

Widzimy, że Niemcy chciałyby wywołać nową 
wojnę, aby coś dla siebie utsrgować, ale sprzymierzeń­
ców wybrali sobie za słabych.

KrSlaitwn palestyńskie. Na zakończenie weselsza 
nieco wiadomość, jak wiadomo, Angija pod wpływem 
żydów utworzyła dla nich w Palestynie siedzibę i ob­
jęła naa nią protektorat czyli opiekę. W tem tylko bie­
da, że żydzi zamiast w Palestynie wolą siedzi -ć Tam. 
gdzie dotychczas, a w Palestynie jest Arabów djyęsigć 
razy więcej niż żydów. Może i Anglicy chętnizby s;ę 
wycofali z tego chybionego przedsięwzięcia, ais aie 
mają jak. Arabowie chcieli im pomóc i sąsiedniego 
księcia Zajordanji Emira Hbdalanai ogłosić królem Pa­
lestyny, któryby po swojemu życzliwie traktował ży­
dów. Angija jednak znowu pod wpływem żydowskim 
nie zgodziła się na to, lecz obiecuje dać szeroki sa­
morząd i równouprawnienie Żydów i Arabów w Pa­
lestynie. Jak to potrafi wykonać i kiedy, zobaczymy, 
jeśli dożyjemy, dziwi nas tylko, że żydzi mają tak 
mało zaufania do swoich najbliższych współbraci 
Arabów i cli życzliwości. Widać, Arabi kochają ich 
tak jak wszędzie na świecie

Pożyczkę Złotą"
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Heilhraśy 30,111. 1928 

W IELMOŻNY PAN IE REDAKTORZE I
Joż nieraz zabierałem się skreślić parę stów ó© 

Was Panie Redaktorze, ale myślałem sobie, że Wy 
Jesteście i wielkim panem i straśme musicie być uczo­
nym, kiedy . Podhalankę* tak mądrze i uczenie rada- 
gajecie, to mojej bazgraniny aei się palcem nie dot , 
k mecie. Czytając jedMk ostatni numer „Podhalanki*, 
natrafiłem na taką Waszą prośbę, by wszyscy góralę, 
co się rozeszli po świede, napisali, jak im się powo­
dzi, ao robią. Więc myślę sobie, chociaż ja nie w cu­
dzym świec.e. ale w dalsze) swej ziemi, na naszem 
zyznem Pedoiu, I# jednak potrzeba coś o ciem napisać 
bo jest dużo Polaków takich, ze lepiej znają grunta 
nad rzeką MisJsipi, niż nasze pszeniczne Podola, a w gó­
rne u Kameruńakick dzieckiem będąc fam byli, a o na­
szych Tatrach starcami będąc, nic nie słyszeli.

Otóż ja rodak z Odrowąża- Nazywam się Jan 
Kanty Łaś Natułaiem ja się po cudzym świecie, bo 
aż dwa razy byłem za morzem w Ameryce Tamem 
się napracował dziea i noc to w fabrykach żelaznych 
to w fcnpatałach węgla, źe aż mi skóra z rąk scho­
dziła, abym se mógł zarobić na lepszy kawałek chieba, 
a jaakesi by mieli pełne kieszenie złota i miali za co 
hulać po całym świecie i co pożyczać. Tam jadłem 
biały chieb z pytlowanej mąki, z mięsem i gazety czytał, 
a po powrocie do mych ukochanych gór, moskol po- 
łowaikowy nie bardzo mi chciał iść pod zęby, a o 
inny bard' 0  trudno Alem jadł, bo co było robić. 
Aż pewnego razu przyjechało dwóch Zakopianów ze 
swymi gaździcami za owsem do naszego domu My 
jak Pan Bóg przykazał, a i po zwyczaju poczęstowa­
liśmy ich moskolem polownikowym. Odmówili, bo 
jak powiedzieli, obawiali się zamulenia żołądka, a to 
jesi okroona choroba to „zamulenieprzeląkłem się 
i ja tego zamulenia i -więcej połownikowego moskala 
nie chciałem jeść, ale postanowiłem sobie z duszy 
innego chleba, białege poszukać, naturalnie nie na 
jarmarku w Dunajcu, lub na odpuście w Ludzimlerzu, 
co go żydzi wypiekają, ale takiego, żebym ja mógł 
sam sobie nań zapracować na gruncie.

Postanowił ja sobie, jednem słowem, uprosić oj­
ców • sprzedaż swej gospodarki, a przenieść się gdzieś 
dalej, na grunta lepsze. Ale gdzie, nie wiedziałem. Ku 
Sączu nie chciałem, bo bardzo drogo. Aby nie po­
błądzić, sprowadziłem se gazetkę z Krakowa, bo wie­
działem, że w Krakowie są najmądrzejsi ludzie, więc 
i gazeiy muszą być mądre. 1 nie omyliłem się. Pewne­
go razu doczytałem się, że tam het na Podolu koło 
Bukowiny, co dziś należy do Rumunji leży wioska) 
a po rusku seło, nad rzeką Seretem nazywająca sią 
Holrbrady, W niej ma na sprzedaż p. Br. Tchorzewski, 
,50-cie morgowe gospodarstwo wraz z budynkami

i inwentarzem martwym t obsiew em i :y L .rdzo tanie. 
Pole bardzo dobre, bo rodzi się na ciem pszenica, 
kukurudza, tytoń, wszystko inne zboże, a nawet i wi­
nogrona . >

W tern lasu grabowego na opał 7 morgów. Po 
łożenia cudne. Tak pisała gazeta Myślę snbieh musi 
to być prawda, kie tak gazeta pisze, bo przecież G a ­
zeta nigdy nie kłamie. Nie namyślałem ja się diiigo, 
ojca pocałował w rękę wyperswadowałem mu, zgo­
dził się choć nie bardzo chętnie z początku, bo stary, 
a matka się opierała, bo żal im było tych borów co 
się. przed oknami rozciągają i tych olsyn co na łęgach 
rosną i tych smreków ce tak pieknte umieją się mo­
dlić i tego peta co je swym znojem i łzami uprawiali 
i wialu, wielo innych rzeczy. Ale jakoś matka pozwo­
liła wziąć ze skrzyni stówkę, na óregę coś tam upie­
kła i masła dała do tego i pojechaliśmy na to Podole. 
A było to przy końcu września 1913 r. Zajechaliśmy 
do Borszczowa koleją, a petem do Korelówki miaste­
czka maleńkiego, pełnego żydów, jak Wiśnicz, lub 
Chrzanów i tu dopytaliśmy się juź bardzo łatwo, gdzie 
mieszka p. Br. Tchórzewski. (Był i jest naczelnikiem 
urzędu poczt, telegr.) A było to rano. P. Br. Tchó­
rzewski najzacniejszy człowiek, jakiebyś nawet dru­
giego takiego w Ameryce nie znalazł, najpierw ogrzał 
nakarmił, napoił, a potem, kazał pocztowa konie zało­
żyć do wózka i ujechaliśmy do Holihrad pow. Za- 
leszczyki na oglądnięcie ewego gospodarstwa. Na 
miejscu pokazał, oprowadził wszędzie. Bardzo nam się 
spodobało wszystko, bo i pole w ładnem położeniu 
niedaleko od domu, ogrodu owocowego 3 morgi, 
budynki ładne, prawie nowe, brony, pługi jedno i dwu- 
skibowe, wozy, sieczkarnia kieratowa, młockarnia rów­
nież, młynek i trier do czyszczenia zboża, młynek kie*

; rafowy do nreienja mąki, krup. suszarnia na kukuru- 
dzę. spichlerz Jeflouń «łowem. nic nie brakuje.

Powróciliśmy tego dnia jeszcze do Korolówki 
i zaczęliśmy godzić się z właścicielem. Nie długo trwała 
ugocta, zwłaszcza że nam się podobało gospodarstwo 
i to bardzo. Ugodzili i odjechali. Tu w Odrowążu 
wnet ir.y znaleźli kupców na swoje, sprzedali, a w lu­
tym 1914 roku odjechał ja z matką i ojcem do Holi- 
lirad na Podole. Wiosna tu zaraz była. Wzięliśmy się 
zaraz do orania i siania. Ale zaraz my zmiarkowali, że 
aby pszeniczny biały chleb jeść, trzeba ciężej praco­
wać nań niż na moskol polownikowy, bo ziemia cięż­
ka. a głęboko trzeba orać. Byłoby jednak wszystko 
dobrze, gdyby była wojna nie wybuchła. To jak przyszła, 
a z nią i moskale, to nam nie tylko wszystkie budyn­
ki, aie i co było w budynkach i na polu co nie zni­
szczyli, to zrabowali, a my zostali goli jak święci tu­
reccy. Matka z ojcem położyli się do grobu pośród 
nie swoich i już me szumią nad nimi ni smerek, ni 
jawor, ni wierzba, ni lipa, tylko międzynarodowy grab. 
Został ja sam z chłopcem siostrzynym ogołocony ze 
wszystkiego, Nie mógł ja pracować sobie na kawałek
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chleba. bo kuie *ie dały, za to musiałem robić, kopać 
okopy strzeleckie moskalom. Stała tu linia bojowa 
przez Q miesięcy. A i potem, wojska różne tu prze 
chodziły, a każdo zabierało, cp się tylko dało. Ale ża 
dnegom się tak nie bal, jak Ukraińców hajdamaków. 
Pan Bóg dał jednak cierpliwość i silę, żem wszystko 
przezwyciężył i dziś rnam już wszystko, całe gospo­
darstwo odbudowane. Mam dom z gankiem murowa­
ny o 4 stancjach, stodołę, stajnie, chlewy, suszarnie 
czyli po tutejszemu kośnicę na kukurudzę, dwie piw­
nice sklepione, murowane, wozy, brony, pługi, konie 
dobre, krowy, cielęta, owce, nawet i kezy, świnie dwie 
prośne. a 4 mniejsze, jednem słowem wszystko to, co 
pewinieć mieć gospodarz. To wszystko najpierw zaw­
dzięczam Bogu, 2* pracy mej błogosławił i mej żonie 
gospodarnej, z jaką się ożeniłem już tu po wojnia. 
Ale, pewnie Wielmożnego Pana Redaktora znudziłem 
tą pisaniną. Już kończę. Jeżeli jednak Wielmożay Pan 
Redaktor jest ciekawy, jak tu ludzie żyją, co jedzą, 
jak chodzą ubrani, jak obchodzą wesela, chrzciny, 
święta np. „Boże Narodzenie" i t. p to znowu napi­
szę. Tymczasem kończąc zasyłamy Wam Wielmożny 
Panie Redaktor/e, ze serca pozdrowienie i życzenia 
szczęśliwego „Nowego Roku". Oby Pan Jezus Nowa 
narodzony dał Wam- zdrowie i siłę, byście mogli dłu 
go, długo jeszcze oświecać, nauczać nasze Podhale, 
a .Podhalanka" by nie w tysiącach, ale w setkach ty­
sięcy rozchodziła się po całej Polsce i za morzami

Cześć ! Ja n  Kanty .Łaś z rodziną poczta i pow. 
Zaleszczyki Wschodnia Małopolska

P. S. Wielmożny Panje 1 Wielkie święto byłoby 
dla nas, gdyby tak WPan w czasie wakacyj raczył nas 
odwiedzić tutaj na Podolu, jesteśmy sami w całkiem 
ruskiej wiosce, ale nam dobrze między nimi. Lud do­
bry, spokojny, i nie taki harrty jak u nas na Podhalu. 
Jeżeli to je.-,t nioźebtiein, bardzo pronrny zagościć do 
nas ale na całe wakacje, a stąd można robić wycieczki 
po całej okolicy. Cześć '. Łasiouńe,

Od Redakcji. Wielką przyjemność sprawił Pan 
Redakcji swym listem, prosimy o dalsze. Pański hart 
wołi może być wzorem dla innych, za zaproszenie 
na wakacje bardzo dziękujemy może skorzystamy. 
Życzymy dalszego powodzenia i pozdrawiamy serde­
cznie całą osadę. Redakćja

I 0  j KRONIKA ] H f g
■  ■   _ _______  __________■ i

Kalendarz Kółek Rolniczych tta rok 1923 Jestto 
sporu książka, ozdobiona lieznemt dobraneini ilustra- 
ojami, ułożona wcale udatnie. Po części ściśle ka­
lendarzowej idą artykuły o sprawach aktualnych 
polskich, petem rolniczych.— pisane te artykuły przez 
ludzi znająeyeh wieś polską i lud nasz doskonale,

j a p"7, t"*< a udających f.ichową specjalność roni 
ozą Od nujtryżBzej organizacji w iibaeh rolniczych 
ihasny cal przegląd, jak dziś rolnictwo rozwinięte 
i jakie jego dalsse drogi. Treść urosrauicają piękno 
wyjątki powieściowe Na końeu gruby dział ogU- 

! szeniowy. Kalendar* ken winien się znałeś* w dumą 
każdego rolnika, gdyż mośe się z niego wiele porn­
osy* i wieesoraun zimowemi mile ccas srędsiś- Za- 
mawieś ao iaa : Kraków, plaa Szszepnński Nr. b 

; w Małopolskie* Tow. rolnitsam.
Efzamlaa prywsta* adbędą się w gimnarjui* 

■owoUrskitm w dni* 22 sty*zni* wstępna aa* a o 
kl I —T U I. dnia 30 styaaaja br. có godziny 8 ran » 
Zgłaacaś eią należy aajcótniaj dat«ń przsd apLa.a: 
be* i uiśeiś przepis*** • płaty •

Tygadalk „kazała RzaMladlalaza' (W * rszawa Mio­
dowa 14). bardzo debra i polatania godn* puno 
dla wszystkish ltteresająsyeh sią rąkedwołem, pt dty-t 
list z Francji nspt**ny prww rztaisśfnika, ktor 
taaźc udał się aa raboty, a którego treść podajemy 
as waględu na aktaalnose dla aascege Podhala

Pisza on, ż« Micasy salą pół»«saą Franeję- 
wyrsst zrównali z zitatą N iaaa aai fabryk ani do- 
«ów Odbadowę prawadai rząd fransuski harde 
sasrgMr,nia, alt jaiet.se aai szwartej ezęśsi me od 
budowano.

Odbadową zajmują się przeważnie wielkia przed­
siębiorstwa, które stawiają całe wsie naraz a że na­
wet zieaia jest wszędzie ponta, zrujnowana, pelmi ' 
odłamków żelaza, pr. eto poza wszystkimi rseaiośb i* 
kami są bardzo pożądani i zwykli nioukwalifikow,;- 
ni robotnicy. Z Polaków najwięcej spotyka się sto­
larzy, nieśli i zwykłych robotników, jednak bruk ję- 
cyka francuskiego bardzo im utrudnia wszelką skom­
plikowaną robotę przy warstataeh. Stonrz i cieśli;, 
zarabia przeciętnie na godzinę od 2. fr. 50 cent. d i 
4 fr. zaś robotnik zwykły od 1 fr. 80. -ent. do 
fr. także za godzinę. Utrzymanie dzienne wynosi 7 
do 10 fr. dziennie, jeżeli się stołuje w t z w. cant - 
nask utrzymywanych przeważnie przez Wtocbó".-.

, Jeżeii się gotuje samemu można zaoszczędzić. L de o 
fr dziennie. Chleb jest tylko pszenny 1 fr. 15 cei ■ 
za kilogram, wołowina 6 do 7, wieprzowina 8 do |!i 
słonina świeża 10 fr. stara solona fi fr. wszystko i. \
1 kilogram. Mieszkań brak, więc mieszka się w b: - 
rakach, które jednak w zimie są bardzo niedogodn- t 
chociaż mierna ta a  takich mrozów jak. u nas. •. 
ciepłą norę roku baraki są dobre.

Straszna zbrodnia. W  Spytkowicach koło Chi - 
bówki dokonał 7. stycznia 18 letni shłopak straszn- j 
zbrodni nm dziewczynie dusząc ją, a następnie p* 
rzucając w rzece. Koło zamordowanej znalezion » 
kartkę z oświadczeniem, iż ginie dobrowolnie. Zbro­
dniarza ujęto szybko. Okazało się, że ową kartkę oY.

4 (-

podrzucił, by zmylić ślady zbródni.
Powodem zbrodni są następstwa miłości nied ,



* r 4 .MZETA PODHALAŃSKA*

i wołanej, której rezultat w najbliższym czaaie miał 
Snę uwidocznić. Nadta dokonano dwóch wielkich kra­
dzieży połączonych z włamaniem. Dotąd sprawców 
nie przychwycono.

Nauczycielstwa 5 łaiawaj szkeły powszechna] 
w Czarnym Dunajcu żegnając W  U. Łukasza Kul­
czyckiego, który został praaoieaiony z Cz. Dunajaa 
im posadę sędziego w Krościenka, składa Mu wyrazy 
iznania ta e-odnie pojmowa-zą rłuebą. jaką spełnił na 

stanowisku prztwudnieząucgo Hau/ szkolnej miejaco- 
wej w Czarnym Duajeu. Aaz wkrótkim czasie, do­
konał! wieli dla dobra miejaa^wsj szkoły i oświaty 
w ogólności Za tę ofiarną publiczna praeę. pełną 
zrozumień: a potrzeby współdziałania z nauczycielstwem 
celem utrwalania powagi s ;k»ły. tego koniecznego 
czynnika kultury, składamy Mn serdeczną ppdeięką 
i najlejme zysrsr.. ta na nowej placówce.

Za grano aauezycieiakie 
Stan sław Kucharski.

De wszystkich Zarzgtftw Kółek Ri luiczych w Pa- 
wiecis Hawy Targi Okręgowe Tow. Tl Lniozc w No­
wym Targu drogą podaj* do wiadomości, że Kół­
ka Ralniaze, ktoraby i kajały dla ewyoh człoaków 
urządzić kurs* łub odczyty z zakresu hodowli bydła 
łub roloiotwa, zechcą rgloaić aię do Okręgowego 
Tow. Roluiezega w Nowym Targu, podajęc z jakiego 
zakresu ma aię kura lub odazyi odbyć. Zarząd Kółka 
roln v  razie uchwalenia odbycia kursu lub odczyta 
musi dostarczyć furmanki po prelegenta, bądź to do 
najbl żezej ataeji kolejowej, bądź też do Nowego 
Targu. O bliższe wyjaan.eoia należy aię zwracać do 
• Okręguw«*g ) Tow . Kol. w N. Targu przy »p. Podhale.

Olrg. Tm>. Rolnicze w Nowym Targu.
Da szeregu „BcdziciEli Raśhsia1 przez zjednanie 

ozytfeliłików .Gazety Podjnal*ń»kiyj“ przybywają: 
Prcfes u1 Ludwik Stopka i Dr. Stanisław LLipta z Cz. 
Dcrlaji.-*.-

Kran:5%5 żałobna. W  dniu 1(5. brn. zrnurl ś ; . 
'Igca.y LHśipnauczyciel szkoły św. lllzbiety w Ghy- 
żaem na Orawie. Urodzony w 1879 roku w Jabłonce 
na Orawie, po ukończeniu senjinarjum nauez;/ :icl- 
skiego w Podegrodziu na Spiszu rozpoczął prc. :ę pc 
-dagugiozną między tycim i — w Piekielniku oiawskirłi/ 
'La .rierucha wojenna osadził* śp Ignacego Pa s i u 
w Lanujió na Węgrzech. Na wieść o powrocie części 
polskiej Orawy do Macierzy, rzuca dobrą j oradę i po 
wiciu trudnościach wra-.-a ua uVocha^y przez .ni;,- Pod­
hale wraca, by sam jako Polak krzewić między 
swymi ducha polskiego. W  pracy tej mimo wzmaga­
jącej się choroby serca nie ust-iwał,. wytrwał w niej 
do końca. » przedwczesna śmierć irie dozwoliła ,nu 
dożyć jej u^ćeć-w. -- < -ieby. a sumienny pracownik, 
•Jiieskazit-Mny charakter znakaioił sobie uznanie władz, 
przyjaźń kolegów-, miłuśe młodzieży i wdzięczność 
uświadom innych współub. wateli.

Cześć Jego pŁm.ęci 1

Kradziożc. T ik  w Nowym Targu, jak w ukoliay 
szerzy się coraz więcej plaga kradzieży. Przed nie­
dawnym czasem skradziono w gimnazj: ra nowotar- 
akiem 2 kurtki: uczniowi i pomoanikowi terejana. 
Sprawca wśliznął się z ulicy, upatrzywszy sobie od­
powiednią porę. Teraz zno*.u okradł złodziej znane­
go reemigranta z Ameryki p. Różańskiego, zabńrajus 
godesas jego nieobecności z mieszkania kilka ubma 
i bieliznę. Złodziejaszek omal me wpadł w ręoe spra­
wiedliwości, gdyż przytrzymał go pewien obywatel 
nowotarski, lecz puścił, skoro posłyszał, że uciekł za 
służby i zabiał swoje ubranie, udając się do s*cgo 
stryja. Obywatel ów nie był zbyt przenikliwy. Plagi 
ta nie ustanie, jeżeli starań policji państwowej nic 
poprze cala ludność, dopomagająe w wykrywania i uj- 
mowaibiu złoczyńców. Narzekania sama nia nia po­
mogą. —

Straszna katastrofa w kapalni Daia 10 stycznia 
air*a;2o żyeie 43 górników, pr»« ważcie polskich, w ko ­
palni Abwjhr w Mikuk*zycar-h nu niemieekiem ttór- 
uym Slatku Skutkiem wybuchu zbiornika benzyno­
wego lokomotywy, nastąpił pożar kopalni, a górnicy 
zaskoczeni nie zdołali się prócz 2 wyratować. Winę 
ponosi niemiecki zarząd tej kopilni, który na po­
kładzie palącym się nie wybudował wyjść ratunko­
wych. Nawet zwłok ofiar nie zdołano wydobyć. Roz­
pacz ich rodzin jest ogromua, a sama katastrofa jest 
jtdną z największych w ostatnich czasach.

Na jarmarku w Czarnym Dunajca dnia 15/1. ceny 
bydła i nierogacizny utrzymywały się mniej więcej te 
same, jakie płacono zeszłego tygodnia na targu w No­
wym Targu. Tendencja zniżkowa. Masio płacono ża. 
I. kilogram 7 Ubu marek, jaja po 140 marek za 
sztukę.

W Nowym Targu plaei sią w jatce za 1 klg. 
knić^^lii-owifego lub wołowego 4 00b, wieprzowiny 
5.000 slcm iiy 7 000, orwalac IOa UO

Ceny piedów rclrt zych za 100 klg w ładunkach 
wńgon >wyeh loco R-znUń lub Warszawa: żyto GO 
do 71.000. i euija 85—88.000, jęczmień browar. 
50 -52.00C)3ft owies 53—55.000, mąka żytnia 70% 
102 —108 00C p^.ermu (35% 125—130000, otręhy
ż'iuie 39. pszenne 39.000, słoma żytnia luźna 16—18, 
i msu-.vi.n-. 22-23.000

Diiiz. V?/|. płaciła P. K. K. P dolary 25.500, 
kor. ezeski«]£720, franki iranc, 1735, marki niem. I  50 
Z.aty polski w pożyczce złotej 2.300. Marka polska 
w Zurychu 0 024, ‘

la  ten dział Redakcja rie bierzs odpowiedzialnośri.

5 * 5 dwa metry kub. suchych desek
i i * y  p ! C  —  _  Zgłaszać( V  jesionowych.

Zakład fotograficzny „Stefa“  Zakopane.
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się uninważma.

3§drzej żiewczyk Ł / C S - Ł Ś

Izaak Wasserlau V.rd'J.,riS™; ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Or. [dmunda kow alew sk iego
w  Z ako p anem , ul. S ie n k ie w icz a  wiUi „N o w a ~

•twarty od 9— 1 oraz od 3- i .
wykanuje w walki a rafcety w wkręt dentystyki 
wehoAtsąea w kanenakit i w ałeaie. — Wyjnio- 

zęWw w ia i— iilaańa. — Prajjazari »ęuą 
— — w .bo miej n fo W n a i - —

się unieważnia.

Herman Jndich * T*rt“ ur- 188’ r
które się unieważnia.

zgnbtf doksment* wajekowe,

L. 41/23.

Ogłoszenie!
B u l k a  M i a s t a  N a w a g a  T a r g u

poszukuje inwamdę de prewatfzeaia przemysłu (ospo 
dhio-?zyrkar*l .ege fj. t aacesji aa e/szynk napoićw 
spirytusowych, prwa, mi#du, tudzież podawanie potraw 
w budynku miejskim należącym do browaru.

Otarty należy składać de dnia 30. stycznia b r. 
da godziny ii. przed patudniem w biurza Magistratu.

Peflektanci bliższe waruaki oddania mogą przej­
rzeć w biurza Magistratu w godzinach urzędowych, 
a to-począwszy od deia 20 stycznia 1923 r

Przy złożeniu eferty należy dołączyć wadjum 
w wysokości 500.00# marek,

Nowy Targ, 4. stycznia 1423. *ur«isi.v.:

NAWOZY SZTU CZN E
prawdziwą temaaynę marki .gwiazda, * 
żMftłe , Mai fca* suaarfoafal i iotrę »aw« 
zy wtuc^ue deswrcza wagonowe szybka

■ "" lana* kurtom  »*

JA N  B O D U C H ,  ŻYWfEC
DOM W ŁASNY — RYNEK L 1*7

Na waettk '« aafytaaia *a l* ij  4*łą«iyt JG-iałk za 5# U

Dworski

Na obecny sezon budowlany
wapno skaliste i «• bielema, najlepszej jakości 
''*>ment poitlaadik. d a c h ó w k ę  ogniotrwałą 
Asbit, Eternit, Wiek, po cenach przystępnych 

z szybką dostawą firma hurtowne

J A N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  — R Y N E K  L 127. 
Na wsmUm aapyiaitia M a i  *>Mh fć mm* paaat. m MH.

f l P T E K f l ^ S Z f l ^ G T K ą
M rs ABkeaiegre W ilcz k a

P O R O N I N I E
**t,»CA er.AZ WYiiYŁA rOUZTi ZA ZALICZKĄ-

Spruci sulfoguaiakdiowy (na recepty* Svru: 
aiołowy na koklusz. Bezwonną maiA na swiei 
bę. Balsam żołądkewy Expel!er. Płyn r. 
pluskwy Opatrunki. Bandaie. le-metaatr 
5rodki dezynfekcyjne.

Saaejałao śradki dla bydb . Lekarstwa na pomar drabie
Racepty wykanuję csebiicis i sam prowadzę aptsip

po usHłęata dziarżawcy.
Przyjmuję) analizy de badania moczu, plwocin krwi et:

Dlaczego należy kupować Państwową Z łotą  Pożyczką?

i

Każdy aabywaa Patyczki będzie miał :
1) pewność, że oirzyaaa swoje pieniądze z po­

wrotem, bo rząd gwarantuje spłatę obligacji całym 
posiadanym zapasem złota i walut zagranicznych.

2) zysk, bo otrzyma dolary albo franki padług 
kursu, a teraz za obligację płaci niżej kursu,

3) prooent: S proc. reaenie z czego połowa 
jest płatna w dolarach alba we frankach,

4) zabezpieczenie swego majątka, ba kto 
straci na części markowej potyczki, ten zyska na

części złotowej, a jeteli marka się podniesie, to 
zyska na części markowej.

i  poczucie spełnionego obowiązku wobec wła 
saego państwa, które znajduj* się teraz w potrzebie 

Wobec tego nabycie Państwowej Potyczki 
Ztotej jest doskonałym interesem.

Spiesząc więc i kupujcie Złotą potyczkę! 
Złotą Pożyczkę nabyć można we wszystkich 

Oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
oddziałach Pocztowej Kasy Oszczędności, Kasach 
Skarbowych Urzędach Pocztowych i Bankach.

Redakcja: Dyrekcje SpMM Wydawniczej. uroaarnta 1. Sarka w Nowym T^rgu.


